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w e  L w o w i e : 
^poręcznie 2 korony; — za dwu* 
rasową dostawę do domm dopłaca się 

60 halerzy; 
n a  p r o  w in ty  1:

Wydanie poranne. OdłoszBftla:

s  jednoratew ą 
przesyłką

Mcznie . . 30 K — h
kwartalnie . 7 ,  50 ,
Biiesięcznie . 2 ,  50 ,
W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr.

z dwnrmzową 
przesyłką

36 K — h 
9
3 , — »

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Z t jeden wiersz peti.owy albc jego 
miejsce 20 halerzy.

Za jeden wiersz petitowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy.

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

. i „Dziennik Polski" — Lwów, 
\  plac Marjacki I. 7. 

Teleionu Nr. 171.

Numer pojedynczy:

wychudzi 2 razy dziennie. poranny 
w ieczorny ,

we Lwowie j na prow incji 

3 halerze 5 halerzy 
8 halerzy | 10 halerzy

Wiece w Borysławia.
Onegdaj odbył się w Borysławiu wiec ro ­

botników w sprawie bezrobocia. W  wiecu wzię­
ło udział przeszło 600 roDotuików, przyDyli 
także poseł do rady państw a p. Giżowski i s ta ­
rosta drobobycki p . Bobrzyński.

Po obszernej dyskusji, w  której mówcy 
żalili się na prze ne .ie naftow e i na opłakane 
położenie robotników , pozbawionych wskutek 
tego pracy, uchw alono następującą rezolucję:

.W skutek  przesilenia naftowego, z wielu 
tysięcy pracujących w B orysław u  i Schodnicy, 
p ią ta  część pozostanie przy robocie, reszta stała 
się zbyteczną. My, ludność prs wie bezrolna, z 
uajb iean iejsiycb , podgórskich okolic, od dzie­
sią tka  la t z rra c y  górniczej żyjąca i na nią 
wyłącznie zdana, znaleźliśmy się nagle tuż przed 
długą zim ą ber pracy, bez środków do życia — 
bez daebu nad  głową. P ostrach  głodu . ostate­
cznej nędzy zaziera nam  w oczy —  nam  i ro ­
dzinom naszym.

.S to im y bezradni i patrzym y na straszną, 
zbliżającą się nędzę, nie wiedząc, jak  się przed 
n ią  ucbybć. (M atn ie  dw utydniow e v y  po Wiedze­
nia upływ ają, potem  za k itla  am  wyczerp ą się 
zapis y — a potem  Bóg jeden wie co będzie. 
Utraciwszy robotę górniczą, do którejśm y się 
w iożjb , nie znajdując w tej porze roku żadne­
go innego chociażby tymczasowego zarobku, 
znajdujem y się w położeniu, które jednym  du 
reszty siły, innym  rozum  odbierze.

.R ozpacz złym jest doradcą. Poczucie nie­
zasłużonej krzywdy, o k tó rą  nie ma się naw et 
z kim praw ow ać i gorycz głęboka, mogłyby n a ­
w et doprow adzić do w ypadzow  na razie nieo­
bliczalnych, a poważnych, szalonych jłk icb ś zbro­
dniczych czynów, n a  jakie tylko Indzie nie­
szczęśliwi, nie m ający już nic do stracenia, 
porw ać się m ogą. Na kogokolwiek potem  spa­
dnie w in i i stąd  nieszczęście zacięży na kraju  
całym.

W iem y, że radzono i pisano już wiele
0 środkach, któreby miały usunąć lub złagodzić 
k ięsrę : o opalaniu kolei naftą , budow ie nowej 
rafioerji, wywozie za granicę itp . Rozum iem y 
też, że rze«.z nie jest łatw ą, ale także i to ro ­
zum iem y i widzimy ja sn o :

te  lo  niesłychane źródło b rgactw a krajo­
wego, d s  otw arcia którego p racą naszą d o p o ­
mogliśmy, ni» pow inna stać się przyczyną n a ­
szej nędzy;

że społeczeństwo, którem u przed miesiącem 
jeszcze niezbędnie byliśmy potrzebni, nie godzi 
się dziś rzucić nas na zagładę;

że pracow aliśm y uczow ie i z cały h sił 
naszych, a dziś Dez władnej winy możność pracy
1 zarobku tracim y.

Przedewszystkiem zaś rozum iem y, żeśmy 
zagrożeni głodem i że nas czeka nęa»a ostatn ia 
i poniew ierka.

Z prośbą o pom oc zw racam y się dziś tam , 
gdzie m am y praw o dom agać się spraw iedli­
wości i ra tunku , ufni, że ten krzyk nasz nie 
przejdzie bez eeba i że odpowie m u św iatła ja ­
kaś porada i pom oc skuteczna, nadewszystko 
zaś szybka.

Zgrom adzenie też postanow iło zwrócić się 
do przedsiębiorstw  m ftuw ych  aby, j^śli konie­
cznie muszą robotników  wydalić, to  żeby po­
zostawili im przynajm niej zajm ow ane przez nich 
dotychczas m ieszkania.

Obok wiecu robotników  odbyła się w B >  
n  SI iw.u także konferencja producentów  nafty 
pod przew odnictw em  inżyniera Gąsiorów skiego. 
U dział w niej wzięła o la ło  30 przedsiębiorców, 
oraz posiow.e W iśniewski i G.żowski. U chw a­

lono przedłożyć Kołu połskiemn obszerny m e- 
m orjal w  spraw ie sanacji stosunków  przem ysłu 
naftowego. W śród zebranych przeważał* opinja, 
te  pom yślne załatw ienie w drożonej przez Koło 
polskie spraw y opalania lokom otyw ropą, m o­
głoby gldwmo pizyrzynić się do sanacji s to ­
sunków.

Z sejmu węgierskiego.
(lelegram  .D ziennika Polskiego*).

Budapeszt 29 listopada. Izba posłów 
sejm n węgierskiego. Przed przystąpieniem  do 
norządku aziennego zabrał glos poseł N e s s i  
w osobistej swej spraw ie i odparł stanowczo 
wczorajsze wyrażenie m inistra Fejeivarego, że 
f gay oficer podoiaw ia uliczników, aby  rzucali 
na wojsao kom leniami, to  jest to zachow anie 
niegodne oficera*.

O ile te słowa odnoscą się Jo  m ewcy, to  
Nessi zaznacza, że ów, który to  m inistrow i opo­
wiadał, skłamał. A podnoszenie tak  ciężkiego 
oskarżenia przed izbą bez uprzedniego dowo­
dnego stw ierdzenia faktu nie da się chyba po­
godzić z godnością i stanow iskiem  m inistra. 
(Oklaski na lewicy).

Dap. M e z o e s s y  (ze stron , niezawisłości) 
wskazuje na to , że m inister Fejervary  dw ukro 
tn ie  wczoraj wyraził się w 1 ki apusób, jaki 
w  interesie zw ierzebnitzej władzy izóy należa­
łoby skarcić. M u u te r  bonw eJów  zasiada tu ta j 
jako na podstaw ie konstytucji odpowiedzialny 
m inister, zdaje się jednak, że m a en  tylko od­
powiedzialność u góry. Opozycja porachuje się 
z m inistrem  honw edów  podczas cb rad  nad  
przedłożeniem rrojskowem  i nie uchw ali lnu 
ani jednego żołnierza.

Dep. R  a t  k a y (ze stron , niezawisłości) 
zapytuje, czy m in ister Fejerw ary zasiada tu  ja ­
ko m inister, czy jako generał broni. Jeżeli jako 
m inister, to m usi odwołać w j rażenie, jakiego 
wczoraj użył i przeprosić za nie, w przeciwnym 
razie i ie w dajem y się z nim  wcale. Także pre 
zydent m inistrów  pow inien oświadczyć, czy 
w swym gabinecie m a m inistra  honw edów , czy 
g m erała broni.

Prezes gabinetu S z e l l  odpow iada na to  
pytanie, że F e je rra ry  zasiada tu  jako odpowie­
dzialny m inister i za takiego izba go dotych­
czas uw ażała. Co się tyczy wczorajszych słów 
F ije rra reg o , to  oprócz w spom nianych wyżej 
zdań, powiedział on także, iż pochw ala to  w 
zupełności, że izba tak zazdrośnie strzeże praw a 
nietykalności, jaketeż m a dla tej zasady zu­
pełny szacunek. F e je rra ry  — pow iada Szell — 
nie chciał bynajm niej staw ać w sprzeczności do 
uchw ały izby w spraw ie strzeżenia praw a nie­
tykalności. Szell prosi więc, aby  w tej spraw ia 
zupełnie przez enuncjację prezydenta izby wy­
jaśn ionej, nie wywoływać sztucznie przec.- 
w b ń stw  i uw ażać całą rzecz za załatw ioną. 
(Oslaski na praw icy).

Prezydent izby b r. A p p o n y i  oświadcza 
z kolei, ie  spraw ę należy uważać za załatw io­
ną i zarządza f tajue* posiedzenie, w celu o- 
mówienia technicznych b u k ó w  i u iy k u  parla­
m entarnego. Na tern ta juem  posiedzeniu pod­
niesiono rozm aita w ady gm achu parlam entu , 
między iunam i n. p., że sala posiedzeń je s t za 
wąaka i aą w niej przeciągi i t. p.

Prezydent hr. Apponyi, kw estor O sarossy  
i radca techniczny Ney złożyli uspokajające o- 
ś* iid ezen le , ż-i wszystkie in teresow ane czynni­
ki p o sta ra ją  się brakom  tym  zaradzić.

Po podjęciu publ c n ‘g r posiedzenia na no ­
wo, odpowiedział m nistei handlu na in te rp e ­
lację w spraw ie skonfiskowania przez pocztę 
dwóch depesz gratulacyjnych, da posła Nessie- 1

go adresow any ,n . D yrektor poczt Szaiay za rzą ­
dził zatrzym anie tych depesz, jaśkolw iek m ini­
ster w przód nic o tern nie wiedział. M inister 
obejm uje w pełni odpowiedzialność za ro za­
rządzenie, które jest uzasadnione, poniew aż te ­
legram y w spom niane zaw ierały obrażające i 
obelżywe wyrazy. M inister w skazuje na doty­
czący przepis m iędzynarodow ej konwencji, k tó ­
ra  m usi być ściśle przestrzeganą. W  końcn z a ­
pew nia izbę, że inbibow am e tych depesz nie 
nastąpiło  bynajm niej z powodów politycznych.

Przem ow ę m inistra przeryw ali bezustannie 
okrzykami członkowie partji niezawisłości.

Izua przyjęła odpowiedź m inistra do w ia­
domości.

N sstępne posiedzenie dzisiaj.
Budapeszt 29 listopada. (Telegr. wf.) 

W skutek ostatnu  h  zajść, prezydent sejm u w ę­
gierskiego b r. A p p o n y i  zam ierza wycofać się 
zupełnie z życia polityczneg 3.

Burza w parlamencie niemieckim.
(Telegram „Dziennika Polskiego*)

Berlin 29 listopada. W  szczelnie wypeł­
nionej sali panu je  ożywiony ruch. T rybuny 
przepełnione. Eookcla stołu prezydenta cisną 
się liczni posłowie. W śród powszechnego n a ­
prężenia zabiera glcs p c s tl S p a h n  (centrum ). 
Mówek pragnie najp ierw  wspom nieć jeszcze o 
onegdahzych atakach, skierowanych przeciw spo­
sobowi prow adzenia obrad  przez prezydenta 
biby Ballestrem a, ten  jednak pow strzym uje 
mówcę od tego. S pahn  wylusżcza, że wutosek 
K ardorffj (o przyjęcie taryfy e» bloc) je st w e­
dług regulam inu izbowego dopuszczalny i by­
najm niej nie zawiera naruszenia ustaw . Ale 
mniejszość nie ma praw a odrzucać tego wniosku 
jako niedopuszczalnego. (P ro testy  na lewicy). 
Mówca z naciskiem zaznacza, że cała ta r y fa  
celna może być uw ażaną za podstaw ę ustaw y 
taryfow ej. Przytacza podobna w; padki w p a r­
lam encie jako precedensy. Podnosi, że w ko­
misji przeprow adzone iuż w ydatne obrady nad 
taryfą  celną, która m a być tylko narzędziem do 
zaw arcia trak tatów  handlow ych. (Oeiaski z law  
stronnictw  większości, śmiech na lewicy).

Poseł S c h r a d e r  (zjedn. w olnom yśln.) 
zwalcza wywody S pabna. Postępek stronnictw  
więsszości nazy wa m onstrualnem  lekceważeniem 
wieln ważnych interesów , pokrótce dopiero w 
izbie poruszonych,

Poseł H a a s e  (soc. dem okr.) wywodzi, że 
wniosek K ard u ffa  jest pogwalcpniem praw a, w 
państw ie konsty tucy jneu  i dziejach parlam en­
tów  niebywalem  i o pom stę wolającem.

Poseł N o r m a n n  oświadcza, że zamyka 
szereg mówców konserw atyw nych, którzy wy­
wody S pabna uw ażają za racjonalne i ośw iad­
czają się za dopuszczalnościę w niplku KardortFi, 
mimo że część posłów konserw atyw nych nie 
zgadza się z m aterja luą treścią tego wniusku.

P . R i c h t e r  zauważa, że nie zdarzyło m a 
s;ę j«*szcze słyszeć takiego w ykładu pruw a, jak  
S pahna. Mówca uw aża wniosek Kazdorffa za 
jaskraw e złam ania regulam inu obrad.

Poseł W a s s e r m a n n  ośw iadcza: P o  do­
tychczasowym sposobie prow adzenia walki przez 
socjalnych dem okratów , przekonaI:śm y się, że 
nie doprow adź my do końca obrad  nad  946 
pozycjami taryfy celnej. W obec wielkiego zna­
czenia taryfy  celnej, nie pow inno s ę  brać nam  
za złe, te  z dotychczasowej drogi schodzimy. 
(W ielki b iła ś  na lewicy. P rezydent nadarem nie 
sta ra  się zaprow adzić spokój.) Przew ażająca 
większość jest za dopuszcza 1 noś :ią wniosku. 
Zresztą przecież mogliśmy Dyb poszukać innej 
drogi de załatw ienia taryfy . MogLśmy byli
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zmienić regulam in ob rad  izby. (P onow na w rza­
w a.) Pon»eważ kwestjł* dopuszczalności wniosku 
je s l w ątpliw ą, nie m a innej drogi wyjścia, jak  
ta , aby parlam en t przez głosowania o niej za­
decydował.

N e m a bynajm niej zam iaru zupełnego w y­
kluczenia dyskusji nad  poszczę gólnemi pozycja­
mi taryfy, jednakże wobec prow adzonej przez 
socjalnych dem okratów  taktyki przew lekania 
dyskusji w  nieskończoność, nie m ogą być wszy­
stkie pozycje przedyskutow ane.

Mówca kończy, pow iadając , te  posłowie 
nacjonalno-liberalni nie chcą przyjm ow ać na 
siebie wobec kreju odpowiedzialności za rozbi­
cie się przedłożenia ceinego, za zwycięstwo ub- 
sLmkc i socjalnych dem okratów .

(Oklassi z ław  stionn ictw  większości, syka­
nia wśród socjalnych dem okratów . Całemu prze­
m ów ieniu W asserm anna w tórow ały gw ałtow ne 
okrzyki)

P . L i e b e r m a n n  (stronnictw o reform y) 
u w ala  wniosek Kardorffa za nhdopu»*c&aIny 
tak  pod względem f  rm alnym , jak  m atiT j0Iaym. 
W y ra la  zdziwienie, ż , konserw atyści tak troszczą 
się o interesy urzędu sp raw  zagranicznych. — 
W czorajszy występ socjalnych dem okratów  wy­
kazał dobitnie konieczność zn  iany r  guLm inu 
obrad . W szystkie stronnictw a pow inne zw artym  
szeregiem iść do w«.lki przeciw w spólnem u w ro­
gowi, t. j. aocjalny n dem okratom .

P. G e y e r  (soc. dem okrata) pow iada, ie  
stronnictw a większości rob ią  z parlam entu  .b u ­
dę szachrajską". (P rezydent przyw ołuje mówcę 
za to  w yrażenia do porządku). Po, a c h u ję n y  się 
przy najbliższych w yborach.

Poseł B a c h e m  z centrum  zaznaczą, że 
dziewięć dziesiątych z tego co mówili postawie 
opozycji, nie odpow iadało regulam inow i.

T e słowu spotykają się z burzliwym  pro­
testem  u socjalnych demokt&tów. Na pierwszy 
p lan  wysuwa się poseł S tadthagen, k tóry  na 
całe gardło krzycząc i waląc pięścią w stół do­
m aga się, aby prezydent udzielił głosu tem u 
posłowi sjcjalno-dem ckratyczm  m u, który zapi­
sał sie d » głosu przed Bachenem .

P rezydent przywołuje SU dtbagena kilka­
krotnie do porządku. W reszcie uspokoita się
0 tyle, le  Bachem  mógł dalej m ó ^ ić

Gdy Bachem  w ciągu swej m owy powie­
dział: .G lybyśc ie  panow ie wiedzieli, jak  do­
piero niedawno m ówiono o stosunku wolno- 
myślnego zjednoczenia do socjalnych dem okra­
tów* — pow staje znów wielki zgiełk. Posłowie 
socjalno-d tm okr. krzyczą: Pow iedzie p an  to 1 
Powiedzże pan to 1 Posłowie S tadtbegen, Ulrich
1 B a u te r t  w skakują gwałtownie krzycząc na 
schodki, poseł Gotheim zastępuje im  drogę. 
P rzy  tern schodki strącono na dół. Przew odni­
czący napróżno s ta ra  się zaprow adzić spokój. 
Głos jego ginie w śród ogólej wrzawy.

P . R e i s s h a u s  krzyczy ponow nie: .N iech 
on to pow ie!" — Prezydent przyw ołuje go do 
porządku raz, potem  drugi rez. W  pow sze­
chne m jednak  zam ięszaniu nikt naw et nie zw ra­
ca uw agi na  przywoływanie do p c r^ąd lu  ze 
strony  prezydenta i na jfgu  upom nienia. W  koń­
cu prezydent o tyle zdołał doprow adzić do 
spokoju, że mógł ośw iadczyć: .N ik t w izbie
nie m a praw a zmuszoć mówcy do powiedzenia 
czegoś, czego on powiedzieć nie chce!*

W  tej cbwili zryw a się znów niesłychana 
bu za. Socjalni dem okraci w dzierają się po 
schodkach de góry; nadarem nie wzywa ich p re­
zydent, aby  schody opuścili. Pod  adresem  posła 
Bacbem a, który podczas całej sceny zrebow uje 
sie wycieku ąco, lecą epitety, jak  .S ie  H u u d ", 
.S ie  Schuft* itp .

Przewodniczący, który wobec tych aw an tu r 
stoi bezs>Iny, odroczył wreszcie o kw adrans na 
7 wieczór posiedzenie na  pól godziny.

P o  przerwie, podejm ując ponow ne obra- 
w yraża wiceprez. Bue3ing na.gl b ze ubc- 

lfc łan ie  z pow odu wyuzdanych, hałaśliwych 
scen, które w parlam encie niemieckim po raz 
pierwszy miały miejsce. W yraża nadzieję, że 
coś podobnego więcej się nie powtórzy.

W iceprezydent wzywa posłów, aby nie 
oblęgali s t b d ó w  wiodących na trybunę mówcy, 
lecz hy udali się na swe miejsca.

Szoro tylko Bachem  zaczyna kontynuo­
wać swą mowę, wszczynają socjalni dem okraci 
znowu taką wrzawę, te  Bachem mowę swą 
przerwbl.

P . S i n g e r  oświadcza, że Bachem w spo­

sób podstępny użył w yrażenia obciążającego 
b a rd  :o ciężko całą frakcję socjalistyczną.

P . B a c h e m  zauw aża, że w cztery oezy 
byłby może wymienił nazw irka; jednakże po 
takiem  ebejściu się się z nim , nie m ożna odeń 
więct-j tego żądać.

P o  odpowiedzi S irg e ra  przem aw iał jeszcze 
L e n z m a n n  (stron, w elnom yśl), oświadczając 
się i  całym naciskiem przeciw dopuszczrlności 
wniosku K ardo iffi.

Na tern posiedzenie zamknięto. N astępne 
dzisiaj. Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia stoi i n t e r p e l a c j a  p o l a k a ,  a po­
tem  dalszy ciąg wczorajszych obrad.

Brudy Welfa.
(Telegram, własny t Deien Pol.*)

M o s t y  (B .uex) 29 listooada. Na wczo- 
rajsze n posiedzeniu zastępca W olfa dr. Rosa 
złożył eśw iadizenie, ''że  oskarżony F e i s t r i e r ,  
odpowiedzialny reda’ito r Reichenb^ger Ziy., 
złożył deklarację, która spow odow ała Wolfa d s  
cofnięcia oskarżenia przeciw Feistoerowr i w ła­
ścicielowi d rukarn i Stieplowi. Przewodniczący 
ogłasza wobec tego uw olnienie Feistnera i 
Stipla.

W  dalszym toku rozpraw y przesłuchiw ano 
szereg św iadków  w spraw ie zarzutu, że W olf 
przyjm ow ał ryczałtowe sum y od banków , koleji 
i kartelu  cukrowego .z a  milczenie" (Schweig- 
gelder). W olf odpiera to  określenia .Schw eig- 
gelder*, poniew aż ryczałtowe kwoty płacono m u 
tjlk o  za i t  sera ty.

G eneralny sekretarz kartelu  cukrowego 
K n  i e p zeznaje, iż Osłdeutsche Rundschau otrzy­
m ywała rocznie od karteiu 3000 zł. N.i pytanie 
przewodniczącego oświadcza świadbk, iż kartel 
płaci pauszalia gazetom za to, aoy one nie kry­
tykowały zbyt. ostro kartelu i jego działalności.

Przewodniczący stw ierdza więc, że kartel 
cukrowy za daw ane Ostd. Rundschau pieniądze 
nie dorr-sgal się zamieszczenia inseratów , a zatem  
nie było tu  kupieckiej wym iany.

Z zeznań dulszych świadków okazuje się, 
że pieniądze od kartelu cukrowego p  b ;eral 
adm in istra to r dr. U utm ann, który cświadczył, 
że W olf o tych pieniądzach nic nie wiedział.

W o l f  rów nież zaklina «!ę, że o pausza- 
liacb Kartelu cukrowego nie nie wiedział, ale na 
dalsze pytania przewodniczącego m usi przyznać, 
że później, chociaż dowiedz al się już, iż kartel 
cukrowy daie pismu j . g?  pauszalia, pieniędzy 
tych nie zwrócił, lecz zatrzym ał

Poseł K i e n m a n n  zapew nia, że redaktor 
Gerslrfrasser mówił m u  n  aj wyr* ź niej o przy j­
m ow aniu p u sz n lió w  i t. zw. .szw ajggeldów *, 
przez Osld. Rundschau.

Sw. G e r s t g r a s s e r  oświadcza, iż m ó ­
wił tylko o pauszaliacb.

F . K i e n m a n n  obstaje przy swem tw ier- 
dzeniu i dodaje, że G ersfgrasssr w yraźnie sk a ­
rżył się przed nim , i t  stanow isko dzienników 
w jakiejś spraw ie zawisłam jes t od w ypłaty 
pauszaiiów.

W o l f  me następnie długi wykład o różni­
cy między pauszaliam i, a  t. zw. .szwajggel- 
dam i".

Św. poseł B e r g e r  opow?ada, iż jik o  po­
seł zajął się specjalnie spraw am i Tow . żeglugi 
na D unaju. B adając gospodarkę Tow arzystw a 
przekonał się, że płaci ono rocznie 44.000 k. 
dziennikom  wi d ńskim . Pozornie pien ąd ie  te 
były płacone za inseraty, w istocie z«ś były to 
t. zw. „szwaiegeldy *

W o l f .  T ak  nie jest.
Św. B e r g e r :  Owszem, rzecz tak  się m a 

w istocie, jak pow iedzielim . Musze tak ż - stw ier­
dzić, że uie wszystkie dzienniki przyjm ują takie 
pauszalia. Np. R uickw lsrg tr  i Gabloneer Ztg  
nie brały ich wcais.

W o l f :  lóberzee i Gabionz nie leżą nad 
D unajem  (Wesołość).

Na tem  obrady przerw ano. — Dalszy ciąg 
dzisiaj.

Sarawa Fej8inary’eqo.
(Ttlegr. t D»vsnnika Polak.*)

Budapeszt 29 listopada. M agyar Nem- 
set p isze: .Ju ż  pierw ej zam ierzoną była podróż 
m inistra honw edów  do W iednia zaraz po u- 
ki ń  zeniu dyskusji nad spraw ą Nes3iego. Za­
znaczam y to dlatego, poniew aż niektóre wie­

czorne pism a łączą podróż m inistra honw edów  
z wczorajszym epizod im  w izbie poslow przed 
przejśeiem do porządku dziennego.

W szystkie pog łosu  o różnicy zdań m>ędzy 
prezesem  gabinetu  a b r. F e .e rra rym  i o przesi­
leniu nie m ają  sensu an i podstaw y".

Wiedeń. (Tel. wl.) W ęgierski m inister 
honw edów  br F e j e r v a r y  przybył tu, aby ce­
sarzowi ztażyć rapo rt o to tiflk c ie  jego z izbą i 
z kolegami w gabinecie. F e je ira ry , jak  w iado­
mo, oświadczył w sejmie węgierskim, że tylko 
i  kurtoazji dla izby przychylił się de je j uchw a ■ 
iy i zawiesił śledztwo przeciw Nessiem u.

Prezydent gab. S  z e 11 i prezydent izby 
A p p o n y i  domagali się od nirgo, aby słowa 
te odwołał i powiedział, iż uszanow ał uebw ale 
izby, ale Fejeryary  uczynić tegc nie chcę. O po­
zycja węgierska oświadcza, iż jeżeli F e je rra ry  
otrzym a dymisję, to  o sa  zgodzi się na  uchw a­
lenie przedłożenia wojskowego i lu ty  cywilnej 
cesarza.

Z Towarzystwa rolnicze p .
(Tel. Dsien. p o i )

Kraków 29 listopada. K om itet T o w a ­
rzystw a rolniczego krakowskiego, na  zachodnią 
Galicję, odbył w jzuraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem  wiceprezesa Karola Czecza, w za­
stępstw ie chorego prezesa Zdzisława T arn o ­
wskiego. Członkiem kraj. rady kolejowej w y­
brano  ponow nie radcę dw oru Struszkiewicza, 
który przy tej sposobności złożył syraw ozdanie 
ze swyelń czynności w poprzedaiej kadencji. 
Rozwiązała się dyskusja nad  sp ra w ą  kolei pół­
nocnej; kom itet oświadczył się jednogłośnie za 
upaństw ow ieniem  kolei północnej. Przew odni­
czący podał do wiadomości, że im ieniem  pre- 
zyc^um w ydal depesze gratulacyjną do p an a  
Ludwika Gorsk ego w W arszaw ie.

Jeden z członków kom itetu postaw i na 
najbliższam walneni zgrom adzeniu wniosek 
o zam ianow anie p. Ludw ika Górskiego, człon­
kiem  honorow ym  T ow arzystw a. Dr. K 'zy ża ro - 
wski zdał spraw ę z rokow ań z Iwowskiem T o ­
w arzystw em  rolniczsm  w spraw ie zawód swych 
stowarzyszeń rolniczych. Oba tow arzystw a po­
stanow iły zgodnie odnieść się do rządu z 
przedstaw ieuieaiem , że w zasadzie uznają  po­
trzebę nowej organizacji, obejm ującej szerokie 
koła rolnicze, a zapew niającej iu le resom rol­
nictwa dostate z mą opiekę pod względem in te ­
lektualnym  i m aterja ln y m ; oba tow arzystw a 
w yrażają przekonanie, że zanim  na podstaw ie 
ram ow ej ustaw y będzie mogła odpow iednia 
ustaw a krajow a wejść w życie, należy pozyskać 
d is spraw y szerokie kola rolników. Tym czasem  
należy przez Dowięiszeme subwencyj p aństw o­
wych i krajow ych wzmocnić istniejące stow a­
rzyszenia rolnicze.

Na podstaw ie referatu  p. Krzyżanowskiego 
po stan o w o n o  w  spraw ie budow y kanałów  
wodnych udać się do Kola polskiego i wy­
działu krajowego, ażeby budow a kanału W iedeń- 
Krakow . zgodnie z przyrzeczeniem rządu, do 
roku 1912 była u -ończona. P ostanow iono 
nadto  wysiać delegata dla zbadania  organizacyj 
krajow ych i zagranicznych stow arzyszeń rolni­
czych.

paastwa.
(Telegramy t Deitrmika Polskiego*).

Z komisyj.
Wiedeń 29 listopada. K o m i s j a  r o l ­

n i c z a  w ybrała subkom te t złożony z 12 człon­
ków, dia spraw  reform y agrarnej, w szczegól­
ności sprawy kredytu dla rolników  i obdłużenia 
gruntów. M ^dzy innym i weszli w  skład subko- 
mitef.u pp. Poloczei i Szeptycki.

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  uzupełniła li­
czbę t-Jonków  subkom itetu dla spraw y dow odu 
uzdolnienia szynkarskiego i handlu piwem fla 
szkowem etc., w yborem  2 członków L j. H o - 
lanskipgo i W eissk-r hnera.

Onecnie składa się subkom itet z pięciu 
czloasow .

Sytuacja.
(Telegramy własne .D«ie»»<%a Polskiego*). 

W i e d e ń  29 li dopada. Klub mloaoczeaki 
m a rozpocząć akcję przeciw p. S .ran sky’em u za
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to, i i  na rękę wniósł na posiedzeniu
komisji bonstyiu y naj, aby urzędn cy nic mogli 
być w y' arani posłam i do rady  państw a.

W ie d e ń  29 listopada. Z s it  utrzym uje, 
ze posiedzenia kom itetu n iem iec^ego  odroczone 
zostały do w torku nie z pow odu choroby p. 
B aernreithera , lecz w skutek tego, i i  między 
r a m k a m i kom itetu wyłoniły się r sinice co do 
niektórych ważnych punktów .

W  brew  tem u doniesieniu dowiaduję się i  
autentycznego źródła, ie  odroczenie po ikdzen ia  
nastąp .ło  wskutek tego, ie  p. Pergelt prosił o 
pozostaw ienie m u czasu do w y p raco w an a  re­
feratu.

W ie d eń . Obie czeskie grupy rady­
kalne oświadczają, i i  gdyby dr. K oerber chwy­
cił się rządów  § 14 to  one nie dopuszczą go 
więcej w izbie do głosu.

T e a t r .
Uroczysty wieezór w teatrze, urządzony z po­

wodu rocznicy listopadowej, zapełnił wczoraj szczelnie 
amfiteatr publicznością. Przedstawienie rozpoczęło 
.Dożywocie* Fredry, w którem rolę Łatki grał p. 
S o l s k i .  Znakomity artysta traktuje tę postać Fre­
drowską naturalistycznie i w tern pojęciu odtwarza 
ją  po mistrzowsku. Gzy jednak do kreacyj Fredry, 
na których, jak na starem winie, powinna być 
.myszka*, należy stosować ten sam spoBób gty, 
jaki jest wskazanym w utworach współczesnego kie­
runku. to kwestja. co do której meżnaby dyskutować 
z reżyserem naszej sceny

Fredro, mojem zdaniem, ma swój styl odrębny, 
a artyści — tradycję gry jego rzeczy, tradycję, nie­
stety, zanikającą coraz więc j Zaać było ten zan k 
wczoraj . Ale i tradycja przrbjcla się w paru kres 
aj ach, ja k : Rafała (p. Jaworski), Twardosza (p. 
Kwistkiewicz) i doktora Hugo (p. Feldman).

Z wielkiem, bo nawet głośnem ubolewaniem 
przyjęła publiczacśd wiadmniść, że sapowiedz:«na 
.Warszawianka* nie będzie wystawioną, a to z po­
wodu chwilowej niedyspozycji pan Modrzejewskiej. 
Zamiust tej, gorącej pieśni* Wyspiańskiego, odegra 
no dwa obrazy z .KrayżsLó**, które — w braku 
niezrównanej artystki — spełniły obowiązek podnie­
sienia mstroju serc w roczn.cę wielkiej chwili na­
rodu. K I. K .

I R O N I  l  A.
Dj&rJuBZ Iw  « w  Bk:
S o b o t a  29 listopada.
P o w s z e c h n e  i r y k l a d y  u u i  w e r s y  te 

e k i e .  W zakładzie chemicznatn uniwersytetu (ul. 
Długosza 6) od godziny 7 1/, - 8 1/, wieczorem, 1. 
Tenner: , 0  sziuce czytania: Technik;, wymawiania 
(oddfeebanie — artykulacja)*. — W szkole realnej 
(ul. Kamienm 9) od godziny 7 1/* — 8 x/s wieczorem, 
doe. uniw dr. A W in ia n ; .Ustrój społeczny i po­
lityczny Polsk ': Sejmy i lejmiki*.

Filharmonja lwowska: Korcert symfoniczny. Po- 
ezątak o godzinie 7 Ł/s wieczorem.

Taatr miejski .Gniazdo radzinne*, sztuka. 
Pocsąta! o godzin* 7 wieczorem.

K a i t~ .Aa rs  Sobota '27  Saturnina eaęcz. — 
Przemyśla. (14) Maftyja ap. W.shód sl ńca 
•  godzinie 7 minut 33 zachód o godzinie 4 
minut 4.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
4 - 0  5*R. Pochmurno.

• M ia n o w a n ie  Prezydent miast: Lwowa za 
mianował prowadzącym metryki iziaelickie we Lwo 
wia p. Joachima Fraenkla.

Namiestnik zamanował w etacie osobowym 
zarządów salinarnych w G.licii i zarządu salinarnego 
w Kaczyce na Buzowinie adjunttów salinarnych : 
Wilnelma Manna i M rosłi w l  Laureckiego, zarząd 
kami górniczymi i hutniczymi, tudzież adjunkta sali­
narnego Maksymiliana Aleksandra Wielkopolskiego, 
zarządią górniczym w IX klasie rangi, elewów gór­
niczych : M*rj»na Koztmewicza. Zygmunta Rudolfa 
Wolskiego Przetmslawa Walerjans Przybyłowicza, 
adjunktami sal.ni rnym- w X kl. sangi.

P rz e n ie s ie n ie  Lwowski wyższy sąd krajowy 
przeniósł kancelistę sąlowego, Jana Flissa, z Rawy 
do Kołomyi-

Z g» liC "jB kiego  T o w a rz y s tw a  m ttzy- 
e sn e g o . Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie 
Towarzystwa pod przewodnictwem wiceprezesa pro 
fesora T  i 11 a Sekretarzował p. Me 1 i ń s k i. 
Obazerna dyskusja rozwinęła sir nad sprawozdaniem

wydziału za ubiegły rok administracyjny, pocztm 
w ostrym niekiedy nawet tonie, wytykano braki 
i wady w zarządzie Towarzystwa. Po udzieleniu 
absolutorjum wydziałowi, przystąpiono do wyborów. 
Wyszli z nich: jako prezes ks. Andrzej L u b o ­
m i r s k i ,  a jako zastępca profesor TUI .  Na człon­
ków wydziału na 3 lata wybrano - hr Augusta Ło­
sia, I. Romanowskiego, profesora Kadyi‘ego i W. 
Malinowskiego. Na 2 lata pp. . Steinbergera i Ma­
jewskiego.

Ze Z w ią ik u  n a u k o w o - i i te a c k ie g o .  Wfczo- 
raj wieczorem odbyło się zv y sajne doroczne zgro 
radzenia Z-.iązku Przewodniczy! prezes profesor 
P a w l i k o w s k i .  Sprawozdanie za rok ubiegły 
przyjęto do wiadomości i przepraw dzono wylór 
nowych czionkow wydziału, w miejsce tych, którzy 
ustąpili i tych, którzy zrezygnowali. Weszli więc de 
nowego wydziału: profesor Pawlikowski, Zygmunt 
Was-lewski, ar, Kazimierz Wróblewski, Adam Cy­
bulski, Ztfja Poznaósk i, Juljusz Tenner i Stanisław 
Dębicki.

.Z a d u sz k i*  w  g im n a z ju m  rnsK iem  t
L w o w i-  Pod tym tytułem Uusłan  podaje wynik 
śledztwa w gimnazjum ruskiem z powodu znanych 
awantur ruski h podczas .zaduszek* na cmentarzu 
lwowskim. .1 t a k : t  uczni otrzymało po 16 godzin 
aresztu z zagrożeniem wydaleń a ich przy najbliż- 
szem przewinieniu, 3 uczniów po 12 godzin z tern 
samem zaostrzoniem kary, 2 po 12 godzin bez za­
ostrzenia, 4 uczniów po 8 godzin, a jeden uczeń 6 
godzin aresztu*.

Z teatru. Pani Heldna M o d r z e j e w s k a ,  
wystąpi dziś, w sobotę, na pewne % .Gnieździe 
roilziunem*, gdyż chwilowa niedyspozycja jej już 
przeminęła, a w .Warszawiance* zaś której wczo­
raj grać nie mogła — pragnie znakomita artystka 
wystąpić na popularnem przedstawieniu we wtorek, 
w którym to ruiu, oprócz .Warszawianki*, daną 
będzie trzyaktowa komedja hr. Fredry .Pan 
Geldłiab*.

S p a ra liż o w a n y  p o d rz u te k . Henia Malz, 
handlarka z Buczac»a, pragnąc pozbyć się swej 50 
letniej obłąkanej i tkniętej paraliżem, matki Tauby, 
która była dla niej ciężarem przywiozła ją do Lwowa, 
porzuciła sa  ulicy Bożo czej i uciekła. Policja zao­
piekowała się kaleką i odwiozła ją do szpitala po­
ważę hnego.

O b łą k a n y  na p o lic ji . Na inspekcję poli­
cyjną zgtusił się wczoraj niejaki Adsm Rtuihowski 
ze ski rg" ie  wszyscy żydzi w Galicji, sniknęli się 
na niego i chcą go zabić — prosi) więc o obronę 
przed nimi Było jasnem, że człowiek ten jest obłą 
sany, oddano go więc komisarjatowi II dzielaicy. 
w celu odstawienia go do lakładu obłąkanych na 
Kulpsrknwie.

I n te r p e la c ja  po*8ka. Według gazet berliń­
skich interpelacja polska, która ma ryć dziś wniesiona 
w parlamencie berlińskim, brzmi jak na«tępuje:

, Nierówne traktowanie ludności polskiej w obrę­
bie Rzeszy niemieckiej, które w sprzeczności się 
znajduje z państwowe prawną równością przed pra 
v-em, a uwidacznia się mianowicie w bojkotowaniu 
polskich przemysłowców i kupców przez władze 
wojskowe, w odbieraniu uprawnienia do służby je 
dnorocznej wojskowej z powodu drobnych prze­
stępstw, w wykonywaniu ustawy stanu cywiluego, 
jak i w obchodzeniu się z połi ycznymi dziennika 
rzami, jak ze zwydymi zbrodniarzami, spe wodowało 
niżej podpisanych (aa interpelacji) do zapytania pana 
kanclerza, co zamierza uczynić, aby tym stosunkom 
koniec położyć?*

Następują podpisy posłów poltkich i poslow 
z centrum.

Mianowania. W i e d e ń .  (Teł.) Prezydent 
ministrów, jako k<erownik micisterstwa spraw we 
wnę‘rzoych, zamianował koncypistóer policyjnych: 
Władysława Antoniego Uucklera i Tadeusza Hipo! ta 
Kotowicza, komisarzami policji w lwowskiej dyrrkeji 
policji

B a d a  s z tu k  p ięk n y ch . W i e d e ń .  (Tel.) 
Pod przewodm ,:twem ministra oświaty odbyło się 
wrzorij czwarte, doroczne posiedzenie rady sztuk 
pięknych. W posiedzeniu wzięli udział między inny 
m i: prcf:sor Bołoz Antoniewicz, Julian Fałat, hr. 
Karol Lanckoroński, Marjan Sokołowiki. Minister 
oświaty otworzy) pniedzeme dluższum przemówie­
niem, potzem referent situki, radca ministerjalny 
Wiener, przedłożył obszerne spiawozd tnie o ubiegtym 
raku administracyjnym. Nad lem sprawozdaniem 
rozwinęła się ożywiona dyskusja.

T d w o rtl o a rsk ie g o . K o l o n i a .  (T*l wl.). 
Do Koeln Ztg. donoszą z Petersburga, iż potwier­
dza się wiadomość że następca tronu rosyjskiego 
est ehory na suchoty i że nie ma mowy o tern,

I aby powróci) do zdrowia. Ponieważ lekarze uważają 
I za wykluczone, aoy carowa mógł? mieć syna, prze 

to następstw t tronu przejdzie na VY. ks. Włodzi­
mierza Poniewrż prawdopodobnero jest, iż oo cara 
nie przeżyje, przeto następstwo tronu pizejdzia aa 
syna jego Cyryl*.

O spa. A t e n y .  (Ttl. wl.). Ne wyspie Furni 
między Smyrną a Saaos, zmarło na ospę przeszło 
1000 ęśWb.

Tyfp#. P r a g a .  (Tel. w l). W tutejszym domu 
położnym wybuchł epidemicznie tyfus. Wizorsj a- 
tnarło 12 kobiet.

% n ęd zy . W i e d e ń .  (Teł.). Niejaka Acton.na 
Brnckowa chc ala wczoraj wraz z czworgiem dzieci 
rzucić się do Dunaju. Powodem rozpaczliwego czynu 
nędza. Policjant przeszkodzi! jej w wykonaniu za­
machu samobójczego.

T rsę e ie n io  sle iu i. (T el). W zachodniej czę­
ści Czech dało się wczoraj uczuć w kilku miejsco­
wościach trzęsienie ziemi.

Z a b a w n ą  h is to ry jk ę  x ż y c ia  a m e ry k a ń ­
sk ie g o  opowiada Milwaukee H era ld : Urzędnik 
bankowy Werner zakochał się na zabój w doktorze. 
Doktor był rodzaju żeńskiego nazywał się Elżnietą 
Meier, odznaczał się śliczną powierzchownością i mie­
szkał jak raz naprzeciw okiec mieszkania Werncrr- 
Ponieważ jednak Werner nie grzeszył odwagą cy­
wilną względem kobiet, dzięki przeto tylko fachowi 
swemu, panna dr. Elżbiet* Meier stała się panią 
drową Wernerową A to trkim sposobem: Od uro­
dzenia Werner krzepki hyl i zdrowy, poznawszy 
atoli panoę E żbietę, uczul dziwny niepokój i bicie 
serca. Stan ten pogarszał s ę z dniem każdym. Po- 
st.nowił więc chory udać się po poradę do piękne­
go doktora. Doktor opukał i zbada) pacjenta, nie 
znalazłszy jednak żadnej wady, zalecił tylko spokój 
i ztpisal niewinne lekarśtwo. Niestety, środki te nic 
poskutkowały, Werner coraz częstszym stawał się 
gofci0m u doktora, a doktor za każdym razem zapi­
sywał nową receptę. Pomimo to chory czuł sie co­
raz gorzej i gorzej Pewnego wreszcie dnia rzekł 
nieszczęśliwemu pacjentów' piękny doktor z rumień­
cem aa twarzy: .Dziś zapisuję panu ostatnią re­
ceptę. Jeżeli i to lekarstwo nie pomoże, wiedza 
moja bezsilna jest wobec choroby pańskiej*. Przy 
tych słowach wcisnęła mu ao ręki karteczkę. 
Pacjent strapiony wyszedł na ulicą i rozłożywszy 
receptę, przeczatał na n ie j. .Pomów pan z moją 
mamą I Dr E żbieta Mńer*. I oto lekarstwo po­
skutkowało błyskawicznie. Werner jest znót? czło­
wiekiem zdrowym, a do tego szczęśliwym mał­
żonkiem.

Z kraju.
J a ro s ła w . (R o c tn c a  listopadowa). Stowarzy­

szenie .Gwiazda* urządza w sobotę dnia 29 b. m., 
jako w rocznicę powstania listopadowego, w kościele 
f, rnym o godzinie 9 rano nabożeństwo żałobne za 
dusze poległych, w niedzielę zaś dnia 30 b. m. ku 
uczczeniu tej rocznicy, w lokalu własnym, o godzi­
nie 7, urr :;ysty wieczorek z następującym progra­
mem : O tczyt* Śpiewy patrjotyczne chóru .Gwiazdy*. 
Deblamarj*. Utwór sceniczny Korzeniowskiego .Nasza 
sprawa*. Żywy obr z

Kosowa. (Poświęcenie kościoła). W niedzielę 
dnia 23 b. m. odbyło się tu poświęcenie nowo 
wybudowanego kościoła parafjalnrgo. W uroczygtnśei 
wzięli udział: obywatelstwo okoliczne i duchowień­
stwo, oi sz wielkie rzesze iudu.

P rsam y ż l. (Pod koła pociągu). N i przestrze­
ni między stacjami Żurawicą a Raoyunem, najechał 
onrgdaj w południe pociąg towarowy na strażnika 
kolejowego W rjcierhi Kortynę i zgruchota! mu pra­
wą stopę. Prócz tego odniósł Kortyna kilka ran. 
ciężkich na twarzy i głowie.

S ta n is ła w ó w . (Ofiara mresu). W nocy na 
wtorek zna' eziono na drodze, prowadząc j ze Stani­
sławowa dc Pawelrza, biednego żyda, który idąc licho 
odziany, i a iarzl. Nieszczęśliwego nie zdołano przy­
wrócić do tycia, ani też sprawdzić jego nazwiska 
i pochodzenia.

Pożar u  Borysławia.
O katastrofie w BorySlawiu donoszą nastę ­

pujące szczegóły: Pow odem  pożaru, jak  po­
wszechnie tw ierdzą, był w ybuch gazów, nagro­
m adzonych przez niedzielę w otworze św idro­
wym  nr. 16, należącym do .T ow arzystw a
akcyjnego dla przemysłu naftowego*, k tó re
eksplodowały podczas rozpoczęcia pracy w p o ­
niedziałek rano , z pow odu isk er wywołanych u . 
derzeniem łańcucha, podtrzym ującego sztang.
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wiertnicze, o ru rę  żela/.ną prow adzącą w głąb 
szybu. Obok Feliksa P taka, który padł ofiarą 
w ybuchu, doznało dwóch robotników  lekkiego, 
a  jeden  ciężkiego, jednak  nie niebezpiecznego 
poparzenia.

Ogółem scaliło się 16 szybów naftow ych, 
a to :  .T ow arzystw a naftowego* 4 ;  Rokacba i 
Sussm ana 1 ;  W ekselberga 2 ;  Weinfcerga 1 ; 
S h u tz m a n n a  2 ; K ostm anna 2 ; Tow arzystw a 
.E to a*  1 ; firm y .M ęcióiki, Sroczyński, Suszyń­
ski, Płocki i Ska* 3 ;  dom ów mieszkalnych 7 
z zabud o w an iam i; szopa w iększa; m aszyn w ier­
tniczych z przyboram i (rygów) 14 i mniejszych 
rezerw oarów  napełnionych ropą około 40. — 
Obecnie (relacja z dnia 26 b. u . )  palą się je ­
szcze 3 szyby, a m ianowicie n r. 1 i 16 .T o ­
w arzystw a akcyjnego*, oraz 1 szyb W ekselberga, 
czego powodem  jes t okoliczność, że z szybów 
ty. b w ydobyw ają się ustawicznie gazy i ropa, 
a ugaszenie będzie możliwe dopiero po przepro­
wadzeniu większych robót ziemnych.

S zkidę zrządzoną p. ż rem  oszacować m o­
żna w okrągłych cyfrach m niej więcej na 
180 000  keron, licząc 14 spalonych rygów po 
10.000 kor., a 200 wagonów ropy po 200 'to- 
ron — Nie w rachow ano tu  jednak  wartości 
spalonych wież wiertniczych, budynków  m ie­
szkalnych, ruchom ości i rezezwoarów na ropę.

Krwawy dramat.
P a r y ż  23 listopada.

Cały Puryż zajm uje się obecnie krw aw ym  
w ypadkiem , który się w ydarzył ubiegłej środy 
w dom u przy rue de la Faissanderie 1. 9. Nie 
je s t dotąd m ianowicie zbadaną rzeczą, czy 
śpiew ak rosyjski, Jan  Rydzewski, zam ordow ał 
A m erykankę miss Ellen Gore, czy ona sobie 
sam a życie odebrała, czy też istotnie — jak 
Rydzewski dotąd utrzym uje — był to tylko 
czysty przypadek? — Od sędziego G annerale , 
kłÓry śledztwo w tej tajem niczej spraw ie p ro ­
wadzi, niepodobna się niczego dowiedzieć. Choć 
tedy wszyscy jeszcze s te ją  przed nierozjaśaioną 
zagadką, to  z życia Rydzewskiego i jego ofiary 
wiela szczegółów na jaw  wychodzi.

I ta k :  R y d z e w s k .  liczy la t 28 i jest 
synem zmarłego generała rosyjskiego, który o d ­
znaczył się w r , 1870, podczas stłum ienia p o ­
w stania Czerkiesów na Kaukazie. S try j jego, 
K onstanty  Rydzewski, je s t pułkownikiem , je ­
dnym  z ad ju tan tó w  przybocznych cara Mikoła­
ja , przydzielonym do wojskowego gabinetu  ca r­
skiego. Jan  Rydzewski wychowywał się w  kor­
pusie paziów i zam ianow any był na»tępni« ofi­
cerem w pułku gw ardji p reohrażeńsk in

W  pu lsu  znany oył Rydzewski ze twego 
pięknego głosu barytonow ego i sam i koledzy 
nam aw iali go, aby  się scenie poświęcił. Za 
przyzwoleniem stry ja  pobierał Jan  nankę śpie­
w u w P< tersbu *£U i debiutow ał szczęśliwie w 
tam tejszej operza. Ubiegłej wiestiy wyjechał do 
P aryża, b ra ł lekcje u ałynnego Lassalla i z nim  
atudjow ał rolę d jabla w Czajkowskiego operze 
.E ugenjusz O niegin*. W e wrzezniu wrócił 
do P etersburga i w nowej tej reli wielki od­
niósł sukces. W  nagrodę za to, dyrekcja opery 
wysłała go w październiku n a  dalsze stud ja  do 
Paryża.

Miss E l l e n  G o r e ,  ofiara d ram atu , pocho­
dziła z San Francisco, skąd jej rodzice wy wę­
drowali do Mi ksykn. T am  wyszła zam ąż piękna 
dziewczyna za p lan ta to ra , nazwiskiem S meber, 
związek ten  jednak rozszedł się po d n u  iata b. 
Młoda kobieta w róciła do K&lifornji, przybrała 
napow ró t swe panieńskie m zw isko Gore, a po 
śm ie rd  rodziców pojechała do ciotki do Golum- 
b ji. Poniew aż była zdolną pinnislką, a m iała 
też p ;ękuy glos, więc przyjaciele radzili je j, aby  
się kształciła na śp ewrezkę. Idąc za tą  radą, 
uczyła się naprzód w Chicago, następnie w  P a ­
ryżu, ale gdy jej lepiej p n y ra d la  ao gustu gra 
na fortepianie, w yjechała do W iednia, gdzie po­
b ierała lekcje u jednego z najw yb ‘niejsrych 
p ianistów . W  połowie października p o w ro z a  
do Paryża, gdzie j*»j przyjaciel, p. Vinc«ncio 
Toledo poradził, aby  dalszą naukę gry na for­
tepianie u M osikow skugo pobierała. T ak  się 
też  i stało.

Nie jest jaszcze zbadanem , kiedy i gdzie 
dydzpwski poznał się z miss Gore, w iadom o jest 

jednak  na pewne, że między obojgiem w yw ią­
zał się atocunek milośny. W iadom o też, że 
pierwszą i ostatn :ą zarazem  wizytą miss Eden 
u  Rydzewskiego była ta , z której żywą nie

w róciła. Raz wszystkiego był Rydzewski z m ło­
dą kobietą u Lassalle’*, aby  się przysłuchała 
lekcji śpiewu u m istrza. Lass&lle też p ie rw szy  
nie wierzy, aby Rydzewski popełnił zbrodnię; 
tegoż samego zdania są też i liczni członkowie 
tutejszej to lon ji rosyjskiej, którzy znali młodego 
śpiew aka i jego łagodny cbuarktei.

Jak  się w ostatniej chwili dow iaduję, 
śledztwo przybrało dla Rydzewskiego zw rot po­
myślny. Lekarz sądow y dr. Socąuet orzekł, że 
z położenia tru p a  m isi Gore poznać m ożna, iż 
nie było sam obójstw a, ale i nie było m o rd er­
stw a. Może być, że grał tu  rolę jakiś fatalny 
przypadek. Zarów no w  pałacu elizejskim jak i 
w  am basadzie rosyjskiej, in teresu ją  się żywo 
przebiegiem  śledztwa, obrońca » ś  R ydze­
wskiego, adw okat C ruppi, wniósł prośbę o wy­
puszczenie jego klienta na w olną stopę. Na- 
kom et dodaję, że Rydzewski ma b ra ta , k tó ry  
je s t cficerem w korpusie saperów  rosyjskich.

Dział ekonomiczny.
Wiedeń 28 listopada. Zamkaię*.ia lpv;* 

o gc lv 2 m. 30. Akcje austi. Zakładu krat * . 
665 25, Akcje węg. Zakł. kred. 701’—, Ak«t  
Anglobaaku 369 — , Akcje Unionhaaku 528*— , 
Akrje Laeuderbanku 385*— , Akcje Banknan* 
447 50. Akcje Bode\eredit 912*—, Akejc j, 1. 
Bantu hipotecznego 536 —, Akcje kolei p a ń rv . 
685 50 Akcje kolei połuin 6 0 — . Akcji t»w*«. 
lit a) — , lit. b) - - - - i ,  Akcje kole Elbetl 1. 
4 5 0 — , Akcje kolei Północnej 5600 . Akcje koleji 
Cz rn owieckiej — *— , Akcje Al piny 359 50 
Akcje Riiua Murtmji 46? 50, Akcje pragskiegu 1 - 
warzystwa żelaznego 3 440 —, Akcje fabryki bum i
 Akcje tureckie * jm o w o  327*—, Ohfcę.
węg. indemn. 94 75 Renta majowa 101*20 Aur- , 
renta koron 100 15 Węgierska renta koron. 97 70 
56 1. listy Tow. kred. uien sk. 96*10 4 pr« .
listy Baakn kraj. 97*— . 4 i pól proc. .isty B*a» u 
kraj. 101*— , 4  proc. listy Banku hipot. 95 75, 
4 i pół pros. lijty Banku bipot. 100*15, 5 pru . 
listy Banku bipot. 110* , 4  pru*. Gal. oblig proput
99 10, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 97*75, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 94 70, Losy turasSe 
112 — , Mart. 117 05, Ruble 253 25

W i e d e ń  28 listopada K urs g lełń j 
.*n>Ki*vńSklflj.

Loay a) procentowe*. Aiistr- zakł. ł r .  z obli p. 
z r. 1880 3  proc. 2 6 3 '— ; Austr. laki. kr. s. tb . 
pr. z t. 1889 3 prac. 283*— , Tow. iegl. * Du­
naju 100 zi m k , 4 proc. — * ; Uregulow. Du
naju * 1.701 L00 zł. 5 proc. 285* — ; Węg. Banki 
hip. no 100 z! 4 proc. 253 75 i Puiyczka serbeku 
prem po 100 tr. A proe. 87*— ; Tureckie oh., 
prem kolej, po 700 fr 1 1 1 5 0 . b) bezprocentowi 
Budapeszteńskie (BasiliraJ 5 zt. 18 9 0 : Zakł. kradyt 
dla h. i p. po 100 zł. 435* — ; Clary 40 zł. ta. k.
185 s Pożyczka m Insoruku 20 zl. 88 5 0 1 Lu»>
ra Krakowa 20 zł., 77 50 Pożjtfka n*. Lublan
41 zł. 75*— ; Ofen 40 i i 190*— ; r a i l j  40 li­
ra. k. 182 — ; Czerw krzyża austij. tow. 10 i)
55 — | C urw  krzyża węg. tow. 6 zł. 26*75; Loiy
fund. are. Rudolfa 10 zl 70 — ; Snhna 40. zł. n> 

243*— f Pożyczka salchuróka 20 zl. 77*— i
Pożyczka St. Genois 40 zl. m k 235*— ; Losy
komunalne m. Wiednia z 1 8 ’4 roku 129 —.

Wiedeń 28 listopada IJ.M towa­
rowa,, Cukier . urowy od k. 20 50 do — *— . Ton- 
dencja st ?a Nafta galicyjska od k. 28*— dc 
— * —. Tendencja niezmieniona. Spirytus od korot 
37 — do —* —. Tendencja th rie jaa .

— Berlin 28 listopada. Przy zamknięcia 
<M«orajszej giełdy Kredyty 210 25, Staatsbahay 

147*75, Disconto Gomand:t 187*75, Berlińskie Tow. 
śnadb 155 40. Laura 200*30, Bochumery 165 60. 
£alsj i^ołud. wschodu o pruska — *— , Ruble ra go 
:4wkę 216 55, Kolej warszaw, wied. 181 25 Kolej 
a a n a  Śródziemnego — , Kolej Meridionaina 
130*25, r.osy turecł 122 50 Renta włoska — * —,
tiarpener* kopalnie węgla 135 75, Kolej Mariea-
lurg-Mławka 71 30 Konsolidation 331 50, Lom- 
b rdy l 5 ‘60, Kolej Henry 98 50, Niemiecki bant 
narodowy 115*— , Kanada Profered 126 5 0 ; Akcje 
ieglugi hamburskiej 97 6 0 ; Warszawa krótk
(Kur* Wai*s:hau) 215 90.

Berlin 28 listopada. Au3tij. banknoty 
?5 45, spirytus — *•■■ .

— Paryż 28 listopada. 3 % reuta 99 30 ; 
mąka 28 10.

— Frankfurt 28 listopada. Austr. kred. 
210 4 0 ; Kdej państw. — *— ; Laura — * —;
uiseonto 187*80; Alp i j  — • —.
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t  
STEFAN WITKOWSKI

emerytowany zastępy t Dyrektora c. k. ki lei pińst- 
wowej i c. k. radca budownictwa 

pc. krótkich a  ciężkich cierpieniach, opatrzony św 
Sakramentami, przeniósł * ę  do wieczności dnia 

27 listopada br., przeżyw zy h t  70.
W ciężkim smutku pogrążona rodzina z-<pracza kre­

wnych, przyj .ciół i znajomych naobrręd  pogrzebowy, 
który się o<i ędz e w niedzielę unib 30 ls iup  da b. r. 
j  go tzinie 3 pi południu z domu żułoby przy nl Te- 
chnickiej 1. b na cmentarz Łyczakowski do grobjwca 
rodzinnego.

.Concordia* k  Karkowski

I)rofe?*e» O g ło s ze n ia
, « tf haier* ii* i n ,  i>i oiztaszame 30 bat

Rutynowana nauczycielka
4 z łr  miesięcznie. W iadom ość: ntica Kulkowa 4, parter 
na lewo

7 |in  Przyjemnej powierzebown ś-i, w wieku 
W ą tU i.J f ł l l l  30 1 t na st eowisku rządowem, z płacą 
*800 koron rocznie i wiuokam' awansu, ożeni się z panną 
iub młodą, bezdzietną wdową, mającą najmniej 4tl00 ko­
ron p.isego, j.-żeli osoba ta zdecyduje g ę  odd.ć mu już 
ter. _ 2 (0 ' koron do dyspozycji. Zaliczka ubezf leczona 
będzie skryjit-ni prawnym. Anonimowe zgłosrenia nie są 
wyklmczone. Zgłoszenia do 25 b. m pod adresem : K. H. 
poste restante L - ów. 860

K f lf ł t l l  skórz dj zgubie ..o na dworcu kolei, w środę wie- 
I \ Q | |9 | |  czór. Z» usgiodą do oddania Kościuszki 16, Dr. 
Skelkowski. 8 r 3

łW flW SkiP  ^ 'uro handlowe, Kościuszki 1 4, dostarcza 
LWU OR u  wegle kamieuue krajowe z kopa.ń .Siersza* 
po 58 c t ,  Gó-uo szląskie po 72V« ct. za 50 klg. z od- 
st iwą do domu '

człowiek, nmi jący biegle pisać po polsku, rusku 
i niemiecku, obznajomiony z lUnripulacją kan- 

celaryjn i, pi szukuje posady. Zgł iszeoia pod K. T pos*a
restante L^ów.

M c h ! r  łffl nśR M W U  B acia Terryirze Św. Fianc.szka, 
m c u tc  UU ll9U rB V y  posługujący no .?i.n, ntrzymują
przytnlisko, w klórem przyjmuje się meble gięte do na­
prawy oraz wyrai 'a j;ę rntble ua z mówienie Wystarcza 
zaw adomić przytnlisko kartą korespondencyjną (ul Kle- 
parowska 15), aby zgłosili aię wychowań nowie po meble, 
względom po zamówieni . — Ceny umiarkowane. Robota 
staranna.

N t h k W n h  sPos°bcość kupienia birdzo korzy-taie ka- 
.  . I  mieni y w i  ódmirśein Lwowa. Wi; d .mość

u Miknlińskiego we Lwowie, Wał iwa 15. 8*i0

NnilP7UPi»lkn Polka z muz ką i kluczi ica .-ą zaraz do 
n a U u 4 |l i l o . l . a  umieszczenia. Binro Zaeór0kiej, Cho- 
rążczyzua 7. g y j

U s  g lłF T p iła}  m j^tki ziemskie w różnych okolicach 
n a  « ||I t c u a i .  k ra ju , DzieriB-y większy, h i mniejszych 
folwarków także i z gorzelni mi, Realności we l.wj .ia 
i na p owincu y * a  i zLcenia przyjmuje LWOWSj.A 
IZBA ZAŁATWIEŃ, pl c Dąbrowskiego 1. 5 (w gmachu 
Tow»rzystwa Urzędników prywatnych) 760

ol Jue kopiuje, odnawia, PORTRETY (olejne i 
LII U J  pastelowe) podług fotografii, jaioteż Ooiazy 
dla kości }6w i cerkwi wykonuje po najniższych cejach 
W. KLEANDR, artysta-malarz. Lwów, nlics Snpińskiego

P n lfń i 2 08 ’bnym wchodem i bpjzem  utrzymaniem 
I OHUJ Fred y 7 parter na prawo. 876

Psflłtft P°^°la * dobrego domu, znajdzie stałe z  i ję ■ I aillia Cle w mleczarni Wojtyósk ego, Cbo ążczyzna 5.

pMUinilr P ‘szukuje lekcji na prowienji. W iadomość: 
I liriTUią Biuro europejskie. Rynek 25.

P n l n l b  I iłt 33, d )urze polecony poszukuie pnr_jy. Adres nillllln .Agronom* noste rtstanie Chyrów. 852

T r z l i  fo te g ra f ii  od 2  z ł r ,  S .i l ,'* .* ^ ';^ .*
g t y m a ł e r z s ,  u l .  F r e d y  1 7 . 668

Wyższe wjksz'iłcinie dla nań
literatura powszechna, socjolog'a historja filozofii, historja 
sztuki. (Tukże lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Kossig Lwów, 
ul. Antoniego Małeckiego 2 634

* fn ( |n 9 f  j®'ea ' ^arF "kich, montowanych i do 70 
rUyUN' p i r  gai nieb na sprzedaż. W ifd o u iść  

w Administracji. 8’ T

9 ' ^  HpI-7 *ł P>eczenia ci st wszelkiego rodzi.ju, robie- 
ud«T ilC uO pi uja lodów, likierów i t. d , autorki dzieła 
„Praktyczna kuchnia* B a t y  H a k a r e *  i c z o w e j ,
w y d an ie  d  ugie. Do Dabycia w k się g am i Sejfartha, lnb 
u au to rk i we Lwowie, plac Dąbrowskiego 1. 5. Ceua 
dwie korony, z przesyłką 21/, kor. 801

Udpowiedjamy -a reaakeję Adam Krajewski. 
Właściciele . wydawcy: Dr. K. Usuwhl w * ti tsauukeki 

Milsgi i Sp — Z drukarni St. Sahmiita, i 3p.


